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Łódzkie Centrum Doskonalenia Nauczycieli 

i Kształcenia Praktycznego

SCENARIUSZ LEKCJI RELIGII 
W SZKOLE PODSTAWOWEJ W KLASACH IV-VI
Temat: Święta Siostra Faustyna uczy nas, jak przezwyciężać trudności
Cel ogólny:

· kształtowanie umiejętności aktywnego podejścia do życia na wzór św. Faustyny
Cele szczegółowe

Uczeń: 

· dyskutuje na temat postaw ludzi
· wzbogaca swoją wiedzę o Siostrze Faustynie
· uczy się, jak walczyć z przeciwnościami na wzór św. Faustyny
· analizuje tekst przypowieści o talentach
· prezentuje wyniki pracy grupy

· uczy się we współpracy

Metody kształcenia (wg F. Szloska):

· podająca, problemowa, eksponująca
Formy pracy: zbiorowa, w parach i grupach

Środki techno-dydaktyczne i materiały:

· przypowieść o talentach (Mt 25, 14-30), karty pracy z instrukcjami dla uczniów, ew. prezentacja w PowerPoint dotycząca Siostry Faustyny
· arkusze papieru, mazaki
· ew. rzutnik multimedialny, laptop z dostępem do Internetu

Przebieg zajęć:
1. Odwołanie do doświadczeń uczniów. Rozmowa na temat sposobu radzenia sobie z przeciwnościami.
Zadaniem dzieci jest wskazanie tego, co ludzie odbierają jako życiowe przeciwności i wpisanie ich w ciężary, przysłowiowe "kule u nogi" (załącznik nr 1, praca w parach). Nauczyciel rozmawia z uczniami o tym, kto i co sprawia nam kłopoty w życiu, z czym jest nam trudno sobie radzić. Z pewnością pojawią się tu kłopoty ze zdrowiem, brakiem pieniędzy, trudne relacje z rodzicami, nauczycielami bądź rówieśnikami, problemy w nauce szkolnej. Są to sytuacje, które nam ciążą w życiu, to na co narzekamy w rozmowach, na co się skarżymy. 
Bóg powołując nas do życia daje nam umiejętność radzenia sobie z trudnymi sytuacjami. Mówi do nas "czyńcie sobie ziemię poddaną" (Rdz 1,28). Powinniśmy stawiać czoła przeciwnościom w jedności z naszym Panem i Stwórcą. Uczy nas o tym przypowieść o talentach (Mt 25,14-30).
2. Prezentacja fragmentu Pisma św. mówiąca o tym, jak powinniśmy podchodzić do tego, co odbieramy jako trudne.
Przed czytaniem przypowieści nauczyciel uświadamia uczniom, że talent to jednostka płatnicza w czasach Jezusa. Jeden talent to 42 kg złota, mające w tamtych czasach wartość ok. 6 000 denarów. Biorąc pod uwagę fakt, że przeciętny robotnik najemny dostawał 1 denara za dzień pracy i pracował 25 dni w miesiącu (300 w roku), potrzeba było 20 lat pracy, aby tyle otrzymać. Ważne, by uczniowie zauważyli, że ów talent, którego otrzymał trzeci sługa to olbrzymi majątek. Wszyscy słudzy zostali hojnie obdarowani, choć każdy inaczej. 
Uczniowie pracują w czterech grupach. Dwie grupy dostają za zadanie scharakteryzowanie "sługi dobrego i wiernego", a dwie "złego i gnuśnego". Pomocą są teksty Pisma św. z przypowieścią o talentach i testy z charakterystyką sług. Praca polega na wybraniu właściwych określeń i zapamiętaniu najważniejszych cech (załącznik 2).

Po wykonanej pracy (7 min) uczniowie charakteryzują sługi na forum klasy. Zgłoszeni przez grupę przedstawiciele podają po kolei jedno zdanie zawierające jedną cechę. Wygrywa ta grupa, która zapamiętała najwięcej cech. Członkowie grup mogą wspierać swojego przedstawiciela i podpowiadać mu. 
Postacie sług w przypowieści ukazane są na zasadzie kontrastu. To, co różni je, to podejście do otrzymanych darów. Wszyscy otrzymali według swoich zdolności. Zdolności są więc czymś uprzednim. Ci, którzy otrzymali dwa i pięć talentów nie przerazili się tak wielkiego majątku, otworzyli się na te dary, byli przedsiębiorczy i pomnożyli je. Ten, który otrzymał jeden talent (zapłatę za 20 lat pracy), zaprzepaścił wszystko, zakopał w ziemi. Zabrakło mu inicjatywy i pracowitości. Nie docenił daru, miał pretensje do darczyńcy. Nie wykorzystał tego, co otrzymał.
3. Zapoznanie z historią życia Siostry Faustyny.

Można wykorzystać prezentację PowerPoint umieszczoną na stronie biblioteka.natan.pl/?id=plik&idp=5538 i wyświetlić ją przed przystąpieniem do pracy.
Uczniowie pracują w grupach. Otrzymują teksty zawierające opisy różnych etapów w życiu Faustyny. Wspólnie odpowiadają na pytania umieszczone pod tekstami. Następnie przedstawiciele grup referują wyniki pracy.

Po wypowiedziach wszystkich grup, nauczyciel prowadzi rozmowę na temat tego, czy ich zdaniem Helenka otrzymała wiele talentów oraz w jaki sposób współpracowała z darami Pana Boga. 
Pomocą mogą być pytania:
· Jakie przeciwności napotkała w życiu Helenka (Siostra Faustyna)? (uczniowie wymieniają biedę w domu, słabe wykształcenie, niezgodę rodziców na pójście do zakonu, pracę służącej, niechęć zgromadzeń zakonnych do przyjęcia jej, niechęć do namalowania obrazu wskazanego jej przez Jezusa, trudności z wprowadzeniem święta Miłosierdzia Bożego)

· Jak Helenka (potem Siostra Faustyna) przezwyciężała przeciwności?
4. Wykorzystanie zdobytych informacji w codziennym życiu uczniów.

Na początku katechezy uświadomiliśmy sobie, na jakie przeciwności jesteśmy narażeni w życiu. W przypowieści o talentach, dowiedzieliśmy się też, że Pan Jezus obdarowuje każdego potrzebnymi łaskami. Choć niekiedy wydaje się nam, że nie jesteśmy wiele warci, że brak nam jakiś specjalnych umiejętności i zdolności, abyśmy osiągnęli sukces w życiu, przykład św. Faustyny uczy nas, że trzeba aktywnie podchodzić do życia.
Czego możemy uczyć się od Świętej?

Uczniowie w parach wybierają i podkreślają dwie - trzy cechy charakteru Faustyny lub podjęte przez nią działania, które najbardziej pomogły jej osiągnąć wytyczone cele. Z wybranymi określeniami układają zdania wg schematu: 

Siostra Faustyna (była) ……………… (wstaw wybraną cechę lub podjęte działanie) i dzięki temu ………………………………(nazwij to, co osiągnęła).

Utworzone zdania uczniowie wpisują do zeszytu.

Nauczyciel ocenia pracę uczniów na zajęciach, nagradza tych, którzy byli aktywni ocenami lub plusami (zgodnie z przyjętymi przez siebie kryteriami).
5. Objaśnienie pracy domowej.
Pracą domową jest wykonanie ok. 5 slidów prezentacji PowerPoint na temat: Czego uczy nas Siostra Faustyna? lub pracy plastycznej ukazującej taki moment w życiu Świętej, który waszym zdaniem najbardziej wpłynął na wybór jej drogi życiowej. 
Uczniowie mają tydzień na wykonanie zadania. Z prac plastycznych można wykonać wystawę poświęconą Siostrze Faustynie, a prace multimedialne wykorzystać na szkolnym apelu. Można też najlepszą pracę w szkole, po dodaniu pliku muzycznego, przesłać na Konkurs Archidiecezjalny "Czego uczy nas Siostra Faustyna?".
6. Modlitwa na zakończenie: śpiewamy hymn Światowych Dni Młodzieży. Nagranie jest dostępne na stronie https://www.youtube.com/watch?v=eZRsoPmeZXk
Słowa dla uczniów - załącznik nr 6.

Załącznik nr 1

[image: image1.jpg]


Po dyskusji wpiszcie w wolne pola pięć rzeczy, które najbardziej wam ciążą w życiu, są dla was największą przeciwnością.

Załącznik nr 2

Przypowieść o talentach Mt 25, 14-30

Podobnie też [jest] jak z pewnym człowiekiem, który mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obrót i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: "Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem". Rzekł mu pan: "Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!". Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: "Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem". Rzekł mu pan: "Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!" Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: "Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność!". Odrzekł mu pan jego: "Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że chcę żąć tam, gdzie nie posiałem, i zbierać tam, gdziem nie rozsypał. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz - w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów".
Wypełnijcie karty prac z charakterystykami sług. Skreślcie niewłaściwe zdaniem grupy, określenia. Zapamiętajcie najważniejsze cechy sług, tak aby każdy członek grupy potrafił powiedzieć jedno zdanie ich charakteryzujące. 
Charakterystyka pierwszego i drugiego sługi:

Słudzy, którzy otrzymali 2 i 5 talentów (potraktowali ten dar) - (nie potraktowali tego daru) jako swoją własność.

Mówiąc: Panie, przekazałeś mi pięć/dwa talenty, oto drugie pięć/dwa zyskałem, rozliczając się z panem, udowadniają, że (są), (nie są) ludźmi  zapobiegliwymi, pracowitymi i zaradnymi. 

Natychmiast po odjeździe pana (zabrali się) - (nie zabrali się) do pracy i (okazali się) - (nie okazali się) wierni powierzonemu im zadaniu.

Olbrzymia suma pieniędzy (przewróciła im) - (nie przewróciła im) w głowach, (roztrwonili) - (nie roztrwonili) majątku na zbyteczne rzeczy, (wystraszyli się) - (nie wystraszyli się) tak wielkiej sumy pieniędzy i (sumiennie) - (niesumiennie) wypełnili otrzymane od pana polecenie zarządzania jego własnością.
Pan pochwali ich mówiąc do każdego: ………………………………………………

…………………………………………………………………………………………………...

Charakterystyka trzeciego sługi 

Sługa, który otrzymał jeden talent (potraktował) - (nie potraktował) tego daru jako swojej  własności.

Mówiąc: Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność! udowodnił, że w postępowaniu (kieruje się) - (nie kieruje się) strachem, (jest), (nie jest) człowiekiem przedsiębiorczym. Bojąc się pana uznaje go za źródło swoich kłopotów.

Zakopując talent w ziemi (stawia czoła), (nie stawia czoła) trudnościom i przeciwnościom. 
(Wystraszył się) - (nie wystraszył się) tak wielkiej sumy pieniędzy i stojących przed nim zadań. 

Pan nie pochwali jego pasywnej postawy i powiedział do niego: ……………………………

…………………………………………………………………………………………………
Załącznik nr 3

Grupa I

Helena Kowalska urodziła się we wsi Głogowiec (w pobliżu Łodzi) 25 sierpnia 1905 r. jako trzecie z dziesięciorga dzieci w biednej, chłopskiej rodzinie Stanisława i Marianny Kowalskich.
Polska była wtedy pod zaborami. Helena skończyła tylko trzy klasy szkoły podstawowej 
i w wieku 16 lat rozpoczęła pracę jako służąca. 
Od siódmego roku życia pragnęła wstąpić do zakonu, ale rodzice nie zgadzali się. Choć byli religijni, modlili się, biali udział w niedzielnej mszy św., tego pomysłu Córki, szczególnie ojciec nie popierał. Helena początkowo poddała się woli ojca. Pracowała jako służąca i starała się zapomnieć o powołaniu. Po zajęciach, wraz z siostrą, brała udział w zabawach. W trakcie jednej z nich spostrzega Jezusa, który spytał się: dokąd mnie zwodzić będziesz?
To zdarzenie zmieniło życie Heleny. Poszła do najbliższego kościoła, była to łódzka katedra św. Stanisława Kostki, modliła się i prosiła Jezusa o radę. Usłyszała, że ma jechać do Warszawy. 

W Stolicy pracowała dalej jako służąca, ale pukała do drzwi różnych klasztorów. Była bardzo biedna i ciężko było jej znaleźć wspólnotę, która chciałaby ja przyjąć. Nikt nie wierzył, że ma powołanie. W końcu udało się. Siostra Przełożona Zgromadzenia Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia postanowiła rozważyć jej kandydaturę. Helena przez rok sumiennie pracowała, by uskładać choć trochę grosza na skromną wyprawę. 
Przygotujcie się do odpowiedzi na następujące pytania: 
1. Jakie miała Helenka dzieciństwo?
2. Na co nie chciał zgodzić się ojciec?

3. Jak Helenka znalazła się w zakonie?
Grupa II
1 sierpnia 1925 r. Helena przekroczyła bramy zakonu. Swoje pierwsze wrażenie opisała w Dzienniczku: Czułam się niezmiernie szczęśliwa, zdawało mi się, że wstąpiłam w życie rajskie. Jedna się wyrywała z serca mojego modlitwa dziękczynna (Dz. 17). Sumiennie wypełniała wszystkie obowiązki, z radością i ofiarnością pomagała potrzebującym, wyróżniała się pracowitością, posłuszeństwem i pokorą. Szybko zorientowała się jednak, że w zakonie jest jak dla niej, za mało modlitwy. Myślała nawet o przenosinach do innego zgromadzenia - sam Jezus musiał ją powstrzymywać. 

Helena przeżywała różne rozterki. W nowicjacie miała chwile zwątpienia –  stany, które nazywała ciemną nocą ducha. Wątpiła wtedy w swoje powołanie, miała nawet wrażenie, że Bóg ją odrzuca. Po zakończeniu nowicjatu Helena złożyła śluby zakonne w Krakowie - Łagiewnikach. Dopiero wtedy, po kilku latach milczenia rodzice widząc, że jest szczęśliwa, pogodzili się z jej decyzją wstąpienia do klasztoru.
Przygotujcie się do odpowiedzi na następujące pytania: 
1. Jak Helenka odnajduje się w zakonie: co ją cieszy, a co martwi?
2. Kiedy rodzice godzą się z jej decyzją?

Grupa III

Podczas pobytu w klasztorze w Płocku Faustyna miała widzenie Jezusa, który prosił, aby namalowała Jego obraz z podpisem Jezu, ufam Tobie. Dostała konkretne wskazówki dotyczące wizerunku Pana. Ponieważ nie umiała malować, szukała pomocy u przełożonej wspólnoty i u spowiednika, ale oboje byli sceptyczni. Trzeźwo myślący spowiednik sugerował, że Jezus chce, aby nosiła Jego wyobrażenie w duszy, natomiast przełożona radziła, by wybrała któryś spośród namalowanych już obrazów. Tymczasem wśród pozostałych sióstr rozeszła się wieść o wizjach Faustyny. Reakcje sióstr były różne, nie brak było opinii niedwuznacznie sugerujących histerię czy nadmierną fantazję. 
Dopiero podczas rekolekcji przed złożeniem ślubów wieczystych, jezuita, ojciec Edmund Elter rozeznał jej objawienie jako pochodzące od Boga, zalecił jej wierność otrzymanym łaskom i nakazał modlić się o kierownika duchowego. 

Modlitwy zostały wysłuchane. W domu zakonnym w Wilnie Faustyna spotkała księdza Sopoćko, który po dokładnym rozpatrzeniu sprawy zlecił malarzowi Eugeniuszowi Kazi-mirowskiemu wykonanie obrazu według jej wskazówek. Siostra Faustyna bardzo ucieszyła się, gdy zobaczyła że obraz w końcu został namalowany, ale zarazem martwiło ją, że  wizerunek Chrystusa daleki był od tego, który znała z objawień. 
Ksiądz Sopocko umieścił obraz w Sanktuarium Matki Bożej w Ostrej Bramie w Wilnie. 

Faustyna otrzymała też polecenie od Pana Jezusa, aby wraz ze swoimi towarzyszkami wypraszała miłosierdzie dla siebie i całego świata (Dz 435). Próbowała wymawiać się, wskazując na brak sił, a nawet chęci. Pan Jezus zapewnił ją: Ja sam uzupełnię wszystko, czego tobie nie dostawa (Dz. 435). Teraz już nie odmówiła. Słuchała i uczyła się od Jezusa słów modlitwy, którą dziś znamy jako Koronkę do Miłosierdzia Bożego. 
Przygotujcie się do odpowiedzi na następujące pytania: 
1. Jakie polecenie otrzymała od Pana Jezusa?

2. Jakie miała kłopoty z wypełnieniem tego polecenia?

3. Kto jej pomógł?

Grupa IV

Faustyna umarła 5 października 1938 r. 

O wielu łaskach, jakich doświadczyły, mówiła tylko spowiednikom i zapisywała w Dzienniczku. Przed śmiercią prosiła ks. Michała Sopoćko, aby troszczył się o wprowadzenie Święta Miłosierdzia Bożego. Jeden z jej końcowych wpisów w Dzienniczku brzmi tak: Nie zapomnę o tobie, biedna ziemio, choć czuję, że cała natychmiast zatonę w Bogu, jako w oceanie szczęścia; lecz nie będzie mi to przeszkodą wrócić na ziemię i dodawać odwagi duszom, i zachęcać je do ufności w miłosierdzie Boże (Dz. 1582).

Już po śmierci Siostry Faustyny przełożona generalna Zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia, która doskonale pamiętała Faustynę zaczęła odważnie opowiadać o jej niezwykłym życiu i misji. Był czas wojny i okupacji. Idea Miłosierdzia Bożego trafiała na podatny grunt. Usłyszał o tym także Karol Wojtyła, który pracował w fabryce, znajdującej się w pobliżu domu zakonnego Sióstr Miłosierdzia Bożego w Krakowie - Łagiewnikach. Jako kapłan upowszechnił on nabożeństwo ku czci Miłosierdzia Bożego, a jako papież kanonizował Siostrę Faustynę30 kwietnia 2000 r.. Ustanowił też Święto Miłosierdzia Bożego w pierwszą niedziele po Uroczystości Zmartwychwstania Pańskiego.
Przygotujcie się do odpowiedzi na następujące pytania: 
1. O co Faustyna prosiła przed śmiercią ks. Sopoćko?

2. Co zrobił Karol Wojtyła dla upowszechnienia życia i misji Siostry Faustyny?

Załącznik 5

Cechy (działania) Faustyny do wyboru:

	zdolna
	zalękniona
	chętnie pomagała
	zamknięta

	leniwa
	pokorna
	pracowita
	gwałtowna

	odważna 
	ambitna
	współczująca
	posłuszna Bogu

	twarda
	łagodna
	smutna
	nadpobudliwa

	uparta
	pyszna
	wesoła
	ufała Bogu

	słaba
	dumna
	wytrzymała
	dużo modliła się 

	silna
	obojętna
	utalentowana
	otwarta

	wątpiąca
	tchórzliwa
	dociekliwa
	wytrwała


Siostra Faustyna (była) ……………… (wstaw wybraną cechę lub podjęte działanie) i dzięki temu ………………………………(nazwij to, co osiągnęła).

Załącznik nr 6.

1. Wznoszę swe oczy ku górom, skąd

Przyjdzie mi pomoc;

Pomoc od Pana, wszak Bogiem On

Miłosiernym jest! 

2. Kiedy zbłądzimy, sam szuka nas,

By w swe ramiona wziąć,

Rany uleczyć Krwią swoich ran,

Nowe życie tchnąć!

Refren: Błogosławieni miłosierni,

albowiem oni miłosierdzia dostąpią!

3. Gdyby nam Pan nie odpuścił win,

Któż ostać by się mógł?

Lecz On przebacza, przeto i my

Czyńmy jak nasz Bóg!

Refren: Błogosławieni miłosierni, 

albowiem oni miłosierdzia dostąpią! 

4. Pan Syna Krwią zmazał wszelki dług,

Syn z grobu żywy wstał;

„Panem jest Jezus” – mówi w nas Duch.

Niech to widzi świat!

Refren: Błogosławieni miłosierni, 

albowiem oni miłosierdzia dostąpią! 

5. Więc odrzuć lęk i wiernym bądź, 

Swe troski w Panu złóż 

I ufaj, bo zmartwychwstał i wciąż 

Żyje Pan, Twój Bóg! 

Refren: Błogosławieni miłosierni,

Albowiem oni miłosierdzia dostąpią.
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